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  Matt Oldfield to uznany autor i redaktor naczelny piłkarskiego portalu Of Pitch & Page. Tom Oldfield jest niezależnym dziennikarzem zajmującym się tematyką sportową i autorem biografii Cristiana Ronalda, Arsène’a Wengera i Rafaela Nadala.


  Podziękowania


  Przede wszystkim chciałbym podziękować wszystkim pracownikom wydawnictwa Bonnier Books UK za nieustanne wsparcie w pracy przy ciągle rozwijającej się serii. Pisanie książek dla kolejnego pokolenia kibiców piłkarskich jest jednocześnie zaszczytem i przyjemnością. Dziękuję również mojemu agentowi, Nickowi Waltersowi, za pomoc — to dzięki Tobie mogę rok po roku pracować tak, jak sobie wymarzyłem.


  W następnej kolejności chciałbym podziękować wszystkim nauczycielom, księgarzom i bibliotekarzom, którzy promują książki z tej serii, a także oczywiście Wam — Czytelnikom. Sukces serii jest tak naprawdę Waszą zasługą.


  Przejdźmy teraz do przyjaciół i rodziny. Nie pisałbym tej serii, gdyby nie mój brat, Tom. Zawdzięczam mu bardzo wiele i cieszę się, że wierzył w moje umiejętności pisarskie. Chciałbym wyrazić wdzięczność także całej reszcie mojej rodziny, w szczególności Mel, Noahowi, Nicowi, a także oczywiście Mamie i Tacie. To moim rodzicom zawdzięczam dwie największe pasje: piłkę nożną i książki. Stanowią prawdziwą inspirację dla wszystkiego, co robię.


  Pang, Will, Mills, Doug, Naomi, John, Charlie, Sam, Katy, Ben, Karen, Ana (i wszyscy pozostali, o których zapomniałem) — dziękuję Wam za miłość i uśmiech, ale przepraszam, w najbliższym czasie nie będę szukał sobie „prawdziwej pracy”!


  I na koniec — Iona. Nie byłbym w stanie zrobić tego wszystkiego bez Twojej zachęty i zrozumienia. Przesyłam Ci wyrazy miłości.


  Rozdział 1. Mistrz Francji


  Paris Saint-Germain potrzebował jeszcze jednego zwycięstwa, by zdobyć tytuł mistrza Francji po raz pierwszy od niemal dwudziestu lat. Młodsi gracze byli bardzo zdenerwowani, ale na szczęście mieli lidera, który o presji wiedział wszystko.


  — Wierzy pan we mnie? — zapytał Zlatan trenera zespołu, Carla Ancelottiego. Zrobił to przed całą drużyną w szatni jeszcze przed rozpoczęciem meczu.


  — Oczywiście — odpowiedział Ancelotti. Zlatan był przecież najlepszym strzelcem ligi i zawsze wspomagał PSG swoimi bramkami.


  — W takim razie może się pan wyluzować! — oznajmił Zlatan. — Zdobędziemy ten tytuł, obiecuję.


  Od dzieciństwa spędzonego w trudnej dzielnicy Rosengård w szwedzkim Malmö Zlatan zawsze mocno wierzył w siebie. Musiał wierzyć, że jest najlepszy, aby faktycznie móc stać się najlepszym. Od wielkiego boksera Muhammada Alego nauczył się, by nie rzucać słów na wiatr i dawać z siebie wszystko. Jeśli Zlatan powiedział, że PSG wygra ligę, to jasne było, że zrobi wszystko, aby tak właśnie się stało.


  Tego dnia PSG grał na wyjeździe z rywalizującym o tytuł Lyonem. Zawodnicy i kibice Lyonu byli zdesperowani, aby powstrzymać Zlatana i jego kolegów przed zdobyciem mistrzostwa ligi na lyońskim stadionie. Ale zatrzymanie Zlatana nie było łatwym zadaniem. Ba, to było wręcz niemożliwe. Zlatan był wysoki, szybki, silny, miał doskonałe umiejętności techniczne i instynkt snajpera — był po prostu napastnikiem kompletnym. Już na początku meczu obrońca wybił z linii bramkowej jego strzał.


  — Dalej, dalej! — krzyczał Zlatan do kolegów z drużyny. — Gole zaraz padną!


  W drugiej połowie Zlatan otrzymał podanie i pobiegł z piłką w stronę bramki przeciwnika. Podał do pomocnika Thiago Motty, a obrońcy Lyonu spodziewali się, że Motta zaraz odda mu piłkę — to Zlatan był tym, którego trzeba było się obawiać. Podbiegli więc do Zlatana, zostawiając mnóstwo przestrzeni jego partnerowi z ataku Jérémy’emu Ménezowi. Thiago wybrał niekrytego kolegę i Ménez strzelił w dolny róg bramki.


  Gooooooooooooooooooooooooooollllllllllllllllllllllll!!!


  Piłkarze PSG poczuli ulgę. Uściskali się, ale wiedzieli, że to jeszcze nie jest koniec meczu. Zlatan również miał świadomość, że nie może zbytnio rozmyślać o swojej kluczowej roli przy tej bramce — musiał zadbać o to, by wszyscy jego koledzy byli skupieni do końca meczu.


  — Zostało już tylko pół godziny. Chłopaki, koncentracja!


  Zawodnicy PSG zawsze słuchali gwiazdy swojej drużyny. Po końcowym gwizdku zaczęli skakać z radości. Zlatan zrobił to, co obiecał na początku sezonu: pomógł PSG wygrać ligę. Cała drużyna zebrała się razem i tańczyła wokół boiska.


  Jesteśmy mistrzami!


  Następnie podbiegli do fanów PSG, by bić im brawo w podzięce za wsparcie w trakcie sezonu. Zlatan zawsze był świadomy tego, jak wielkie ma szczęście, mogąc uprawiać sport, który uwielbia, i występować przed tysiącami ludzi, którzy go kochają. Był bardzo szczęśliwy ze zdobycia trofeum dla swoich kibiców. Zawodnicy rzucili swoje koszulki w tłum i założyli nowe, z napisem „Paryżanie i mistrzowie”. Nawet Ancelotti założył taką koszulkę na elegancki garnitur.


  Kamery wszystkich stacji telewizyjnych śledziły Zlatana, który ryczał jak lew. To był jego dziesiąty tytuł mistrza ligi w ciągu zaledwie dwunastu lat — ale wiedział, że wygrywanie nie znudzi mu się nigdy. To było najwspanialsze uczucie pod słońcem. To był powód, dla którego każdego dnia ciężko pracował podczas treningów, ucząc się nowych sztuczek i nieustannie doskonaląc umiejętności. Nienawidził przegrywać i kochał trofea. A ten sezon był jednym z jego najlepszych. Został najlepszym strzelcem Ligue 1 i zawodnikiem roku.


  — Znów wygraliśmy ligę! — krzyknął do Maxwella. Byli najlepszymi przyjaciółmi i grali razem w Ajaxie, Interze Mediolan, Barcelonie i PSG. W czterech różnych klubach — w Holandii, we Włoszech, w Hiszpanii, a teraz we Francji — zdobywali trofeum za trofeum.


  — Pamiętasz, jak dołączyłem do ciebie w Ajaxie i nie miałem żadnych pieniędzy? — spytał Zlatan, obejmując ramieniem kolegę z drużyny.


  Maxwell się roześmiał.


  — Tak, musiałem co wieczór stawiać ci kolację. Byłeś wtedy naprawdę aroganckim dzieciakiem i miałeś tylu wrogów!


  To była prawda — Zlatan przeszedł bardzo długą drogę od małego zadziornego chłopaka, który kopał piłkę na ulicach w cieszącej się złą sławą części Malmö. Był niezwykle utalentowanym dzieciakiem, ale musiał po drodze odebrać sporo ważnych lekcji, aby móc się stać supergwiazdą.


  — Różniłem się bardzo od innych i to niektórym się nie podobało — bronił się Zlatan. Faktem jest jednak, iż potrzebował nieco czasu, aby nauczyć się, jak najlepiej wykorzystać swój wyjątkowy charakter na boisku.


  Dopiero w Ajaxie zaczął panować nad swoim temperamentem. Stał się w większym stopniu graczem zespołowym i skupił się na zdobywaniu bramek, a nie tylko na popisywaniu się swoimi sztuczkami. Teraz, w PSG, w wieku trzydziestu lat, był silnym i doskonałym technicznie światowej klasy napastnikiem i liderem na boisku. Stał się najlepszym szwedzkim napastnikiem i najdroższym zawodnikiem wszech czasów. Wszyscy znali jego imię.


  Zlatan! Zlatan! Zlatan!


  To była kariera pełna zwrotów akcji, dramatów i przygód, a Zlatan cieszył się każdą jej minutą. Maxwell, Mino, Mourinho, Helena, jego tata — tak wiele osób pomogło mu zrealizować marzenia.


  — Od tamtej pory bardzo dojrzałeś — przyznał Maxwell.


  — Wiem, ale wciąż jestem dzieciakiem z Rosengårdu! — odparł Zlatan z szerokim uśmiechem na twarzy.


  Rozdział 2. Rosengård


  — Zlatan! — krzyczała Jurka. — Zlatan!


  Stała przy drzwiach wejściowych do mieszkania, trzęsąc się z zimna i nasłuchując dźwięku roweru BMX swojego syna pędzącego przez osiedle. Było już ciemno, a Zlatan był zbyt młody, by grać w nocy, zwłaszcza w takiej okolicy jak Rosengård. W dzielnicy działały tylko niektóre latarnie, a w wysokich wieżowcach było wiele wybitych okien. Co chwila działo się tu coś niebezpiecznego i Jurka ani na chwilę nie mogła przestać się martwić o swoje dzieci. Ale Zlatan nie miał zamiaru słuchać matki ani nikogo innego — uważał, że potrafi sam o siebie zadbać.


  — Nie martw się, nic mi nie będzie! — rzucił z uśmiechem, odjeżdżając na spotkanie z przyjaciółmi. Zlatan był mały jak na swój wiek, ale miał mnóstwo pewności siebie.


  Jurka ciężko pracowała jako sprzątaczka, aby zarobić na utrzymanie rodziny, co jednocześnie oznaczało, że rzadko bywała w domu i nie mogła pilnować dzieci tak, jak by chciała. Kiedy pracowała, zawsze starała się dopilnować, aby dzieci zjadły obiad w domu jej siostry lub u ich przyjaciół. W przeciwnym razie włóczyli się po ulicach i jedli w kółko makaron z sosem pomidorowym.


  Nie było to zbyt zdrowe, lecz Jurkę nie było stać na nic lepszego. Kochała swoje dzieci, ale żeby nad nimi zapanować, musiała być dla nich surowa. Jej córka Sanela była grzeczną dziewczynką, natomiast Zlatan… No cóż, Jurka mogła mieć tylko nadzieję, że podczas jej nieobecności syn zachowuje się jak należy.


  — Przepraszam, mamo! — krzyknął Zlatan, wbiegając po brudnych schodach. Umierał z głodu.


  — Gdzie ty się podziewałeś? — spytała Jurka.


  — Byłem na osiedlu — odpowiedział syn, wciąż zdyszany. — Graliśmy w piłkę. I moja drużyna oczywiście wygrała!


  Jurka skinęła głową. Była szczęśliwa, że Zlatan gra w piłkę. Energia rozpierała jej syna, a dzięki sportowi trzymał się z dala od kłopotów.


  — Co na kolację? — spytał Zlatan, wchodząc do kuchni.


  — Sam już mógłbyś sobie coś zrobić! — odpowiedziała z rozbawieniem Sanela, dając mu lekkiego klapsa. — Ale najpierw się umyj! Śmierdzisz!


  — Hej, to nie fair!


  — Nie fair? A niby dlaczego mielibyśmy przygotowywać ci jedzenie, podczas gdy ty dobrze się bawisz?


  — Idźcie kłócić się do pokoju! — rzuciła Jurka do swoich dzieci, wyganiając je z kuchni. Była zmęczona po długim dniu, a w domu zawsze było tak głośno. Potrzebowała odrobiny ciszy.


  W mieszkaniu nigdy jednak nie było spokoju. Mieszkały tam również dwie przyrodnie siostry Zlatana, a także jego młodszy przyrodni brat Keki.


  — Co słychać? — spytał Zlatan, siadając przed telewizorem po szybkim prysznicu.


  — Nic — odpowiedział zdawkowo Keki. Nawet nie podniósł wzroku.


  — Dlaczego nie chcesz ze mną porozmawiać? — zainteresował się Zlatan, zasłaniając przyrodniemu bratu ekran telewizora. Dbał o Kekiego i chciał mieć pewność, że nie wpadł w żadne tarapaty. Bo w Rosengårdzie o kłopoty nie było trudno. Co chwila dochodziło tu do kradzieży i bójek.


  — Daj mi spokój i odejdź od telewizora!


  Zlatan wyszedł pospiesznie z pokoju. Przecież on chciał tylko pomóc. W ich domu sytuacja często była napięta, a on nie zawsze był temu winny. Drzwi trzaskały tu regularnie, a matka często płakała. Podczas kolacji atmosfera była jeszcze gęstsza. Życie nie było usłane różami.


  — Widzicie się w ten weekend z ojcem? — spytała Jurka Zlatana i Sanelę, kiedy emocje nieco już opadły i wszyscy się trochę uspokoili.


  Dzieci skinęły głowami. Saneli nie zależało na tym tak bardzo, ale Zlatan z niecierpliwością czekał na spotkanie z tatą. Z nim zawsze było zabawniej i weselej. Šefik zabierał ich na pizzę z colą, hamburgery i lody. A pewnego dnia kupił im nawet nowe buty Nike Air Max: zielone dla Zlatana i różowe dla Saneli. To był najlepszy prezent, jaki kiedykolwiek otrzymał.


  — O rany, to najfajniejsze buty, jakie widziałem! — powiedział Zlatan z szerokim uśmiechem.


  Bardzo się cieszył na myśl, że będzie mógł pochwalić się nimi swoim przyjaciołom. Ależ będą mu wszyscy zazdrościć! W Rosengårdzie mieszkały rodziny różnych narodowości: nie tylko ze Szwecji, ale także z Somalii, Turcji, Polski, Serbii, Chorwacji, Słowenii i Bośni, skąd pochodził tata Zlatana, Šefik. Wywodzili się z różnych kultur i mówili różnymi językami, ale mieli jedną wspólną cechę: wszyscy chcieli być najlepsi, ale co ważniejsze, chcieli wyglądać najlepiej. Styl i pewność siebie granicząca z arogancją były bardzo ważne.


  — Dobrze, tylko posprzątajcie salon, zanim pójdziecie — powiedziała Jurka. — Tu ciągle jest bałagan.


  Rozdział 3. Muhammad Ali


  — Tato, jest coś do jedzenia? — dobiegł z kuchni krzyk Zlatana. Nie licząc butelki mleka, lodówka jak zwykle była pusta.


  — W kredensie jest bochenek chleba — odpowiedział Šefik ze swojego fotela w dużym pokoju.


  Zlatan westchnął. To będzie musiało wystarczyć. Niedawno wprowadził się do taty, a Sanela została z mamą. Nie było idealnie, zwłaszcza gdy Zlatan był głodny. Był mały i słaby, a bez dobrej diety nigdy nie wyrósłby na dużego i silnego mężczyznę jak jego bohaterowie z telewizji.


  — Chodź i obejrzyj to ze mną — powiedział Šefik, klepiąc krzesło obok siebie. Tata Zlatana nie lubił szwedzkiej kultury; słuchał głośnej jugosłowiańskiej muzyki ludowej i oglądał stare filmy. Najbardziej lubił filmy, w których pokazywano sztuki walki, te z Bruce’em Lee i Jackie’em Chanem, ale tym razem oglądał coś innego.


  — Twój wujek Sapko był świetnym bokserem — zaczął Šefik, a Zlatan słuchał uważnie, ponieważ jego ojciec rzadko mówił o swoim dawnym życiu w Bośni. — Był sławny w ojczyźnie i został wybrany do reprezentacji Jugosławii. Ale pewnego dnia, gdy miał zaledwie dwadzieścia trzy lata, utonął w rzece. To był najgorszy okres w moim życiu, ale od tamtej pory uwielbiam oglądać boks. A ten facet jest najlepszy.


  Zlatan oglądał, jak Muhammad Ali pokonał George’a Foremana w słynnej walce zwanej „bójką w dżungli”. Gdy Ali wygrał w ósmej rundzie, Zlatan wiwatował. To była najlepsza walka, jaką widział, i od tej pory Ali był jego nowym ulubionym bokserem. Nie był największy, ale był naprawdę szybki i bardzo fajny. I był niezwykle pewny siebie.


  Przed walką Ali przechwalał się, mówiąc w mediach na przykład takie rzeczy: „Jestem tak szybki, że zeszłej nocy wyłączyłem światło w swoim pokoju hotelowym i położyłem się do łóżka, zanim w pokoju zrobiło się ciemno”. To było bardzo zabawne, jednak jego przechwałki nie były czcze, miał nie tylko „gadane”, ale 
Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  Rozdział 4. Popisy
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 5. Bałkański szlif
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 6. Zlatan-Brazylijczyk
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 7. Ronaldo kontra Shearer
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 8. Wszystko albo nic
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 9. Gotów, by zabłysnąć
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 10. Zapamiętaj to imię
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 11. Wyjazd ze Szwecji
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 12. Pierwsze wrażenia w Ajaxie
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 13. Nowy klub, nowy kraj
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 14. Dojrzewanie
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 15. Włochy
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 16. Z Juventusu do Interu
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 17. Gra dla „The Special One”
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 18. Barça
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 19. Trudne czasy
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 20. AC Milan
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 21. Mylisz się, Anglio!
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 22. Projekt PSG
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 23. Deszcz trofeów
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 24. Manchester wzywa
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 25. Los Angeles, oto jestem
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.

  Pamiętne chwile
Dostępne w wersji pełnej.

  Sprawdź się
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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